
pr enumera ta  w miejscu kwartal­
nie zip* 1 2 — miesięcznie z łp.  4,  

Ner  pojedynczy gr.  10.

110 Prenumera ta  na prowincj i  z opłaty 
pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 20 Lipca 182!) roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA.  —  Na ostatnim targu warszawskim p ł a ­
cono: pszenicę od 16 do 26 j. Syto od 7 §  do 8 } ;  jęcz­
mień od 6 do 6 | ;  owies od 5 do 6£ zł .  za korzec.

HAMBURG.  —  D n ia  14 . ' l i p c a .  —  Za obligacje udziało­
we polskie na złp.  3 0 0 ,  z dostawą, na 1. s ie rpn ia :  żąda­
no 9 9 ,  płacono 9Sj| _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó L E ST W O  PO L SK IE  —  Warszawa.

  Najjaśniejszy Pan mając sobie przedstawione dzieło
P,  Antoniego Krauza pod ty tułem M a te m a ty k a  n a  blas-  
se d ru g ą  °  w bieżącym roku w polskim języku wydaną,  
r aczył  obdarzyć au to ra  pierścieniem brylantowym.  J. O. 
M. W. X- Następca t ronu za ofiarowany sobie exemplar? 
tegoż dzieła r aczył  mu oświadczyć swoje wysokie p o ­
dziękowanie.
  '’R a d a  królew skiego un iw ersy te tu .  —  Ogłąsza teinata
do rozpraw,  na r o k  szkolny p r zy la ły  1 S 2 9 / 3 0  j a k  4ia-

V z  wydziału teologieznegn : »Divi Pauli  i t inera ad 
fulem codicum sacrcęrum recognita ordineque chronologi-
co digesta.u . . ... .. c , , .

2) z wydziału prawa i adminis t racj i :  nwylozyc ni-
stor ję nauki o karze nadzwyczajnej.))

3) z wydziału Lekarsk iego :  , .
a)  nOpisać- wszystkie stany cliorobnc spowinowacą 

nycli owadów w exemplarzach organów w klatce piers io­
wej zawartych, we względzie tylko dyagnostycznym z tą 
dokładnością,  aby oznaki czyli syn.ptomata każdej w 
szczególności choroby skreślone w ys ta rcz a ł y , tali do jc] 
rozpoznania w każdym zakresie przebiegu,  jako 1 10 .
różnienia od innych.))

b) >>Cały nerw sympatyczny wielki,  czyli systemat 
węzłowy,  (nervus sympalhicus magnus,  seu systema gan- 
g io rum) .  wyrobić w naturze wraz z jego rozgałęzieniem 
i związkiem z innemi nerwami;  tudzież opisać w k r ó t ­
kości cały p reparat  w formie rozprawy.))

4)  z wydziału filozoficznego : _ _ .
a) iiRozebra.ć wszystkie sposoby,  jakie dotąd poda­

no na rozwiązanie jeometrzyczne równań s topnia. t r ze­
ciego i czwartego,  a zatrzymując .się przy wyki esleniach 
najprostszych i najłatwiejszych do wykonania,  przysto­
sować je  do ki lku zagadnień z jeomclrj i ,  między któie-

mi ma bydz przynajmniej  jedno własne odpisującego na
zsdsniG )) .

b) aZebrać wraz z gniazdami krajowe gatunki oss 
(Vespa.) i najwięcej z niemi wzorowych,  rozklassyfikować 
i opisać podług systematu Latrcilla z największą ścisło­
ścią naukową,  wykazać różnicę płci  w k a ż d y m  ga tunku ,  
i dać obraz sposobu ich życia, p rzeobrażeń  1 obyczajów, 
z wyrażeniem miejsca ich pobytu.))

5) z Wydziału nauk p ię knych :
a)  jBlustretur animadversionibus criticis et exege-  

ticis scripturn Plutarchi  de audiendis poctis adjecto ad 
calcem specimine interpretat ionis vernaculae,» .

ó) ))Wykazać zasługi narodu, polskiego dla chrze-  
ścjaństwa od Mieczysława d.o końca panowania króla J a ­
na III.  , ..

Te r min  ostateczny złożenia rozpraw w kancellarji  
uniwersyte tu,  naznacza się na dzień 31 maja 1830 r .  —- 
W Warszawie dnia 15 lipca 1829 V.  —  R e k to r  prezyd.  
X.  S zw ejkd w sk i  —  B r o d z iń s k i  S. U.

—  Obwieszczenie.  —- Ktoby z powodu kaucji  w summie 
40,000 złp.  za urzędowanie Franciszka Baj era teraz r e-  
jónta kancellarji ziemiańskiej województw kaliskiego na do­
brach Wodziesodach w xindze intabulacyjnej  Voluminu V 
pod Nro 576 dnia 9 stycznia 1S19 r. zahypotekowanej ,  
w przeciągu urzędowania tego od dnia 9 stycznia IS19 
do ostatniego czerwca IS20 r .  jako daty ustania tegoż 
urzędu konserwatora hypo tek ,  miał  pretensją ,  raczy się do 
prokuratora królewskiego przy trybunale cywilnym wo­
jewództwa kaliskiego lub do podpisanego^ zgłosić 1 p r e t en -  
cje.' swe usprawiedliwić,  inaczej po upływie t rzech miesię- 
sy od daty niniejszej,  kaucja ta za nieobowięzującą uznana,  
wykreślenie jej nakazane i dowody ex quibus s t ronie in -  
teressowanej wydane zostaną,  o czein na skutek wyroku 
przed stanowczego w trybunale miejsca tego zapadłego,  
podpisany kogo to interessować może uwiadamia.  Ka­
lisz dnia I I  lutego 1829 r .  —  Jozef  -Lojewski pat ron p rzy  
trybunale kal iskim,
  Obwieszczenie.  —• Na dobrach Zawady w powiecie wart-
skim województwie kaliskiem p o ł o ż o n y c h ,  zapisaną zosta­
ł a  kaucja w summie 6000 złp.  za Józefem Waliszewsknd* 
komornikiem przy  sądzie pokoju p o w i a t u  warlskiego,  kau­
cja ta oxtabulowana zostanie,  jeżeli w przeciągu ti zech 
miesięfey od daty  dzisiejszej,  n i k t  się nię zgłosi z p r e ­
tensjami do pomienionego kon.iornika lub nie zalozy op-  
pozycji p rzeciwko jej wymazaniu.



( 830 )

Obwieszczeni e  t o  czyni  sig s t osownie do w y ro k u  t r y -  
Ł u n a ł u  cywilnego województwa kal iskiego daty 12  czerwca 
18 29  r .  —  Kalisz dnia 2 1  czerwca 1829 r .  —  Im ien i em 
H e l e ny  z Hami rowski ch  hr .  Dembski e j  dziedziczki  dóbr  
Zawad.  —  Paweł '  W iszo w sk i P . T .  K.
—  'Z a p o za w  e d y h ta ln y .  —  Ur.  Judusza  Tadeusza  Dy -  
dz iń ski ego ,  k tó r y  vv r o k u  1794  we wsi B ry zn i e  pod 
Cza rkowć in  b y ł  kommis sa r zem dziedzica j ć j  u r .  M i ko ­
ł a j a  Sw in a r s k i eg o , później  kommis sar zem policji  w Bia­
ł y m s t o k u ,  a po t em dzi er żawcą  folwa rków t amtej szych 
kamera l l j i nych  , i w ro k u  1798 w Kluczkówie n ad  B u ­
g iem p rz e by w a ł ,  oraz sukcessorów jego n iezna jomych ,  
wzywamy  nin i ej szem,  na wniosek us t anowionego dla Ur.  
Dydz iń sk i ego  ku ra tor a ,  aby  sig najpóźni ej  w 9  miesią­
cach,  lub też w t e rmin i e  na dz i eń  6  s tycznia 1S30 z r ana 
o godzinie  10 p r zed  de legowanym re f e r en da r ju szc m De- 
witz albo osobiście lub p r z e z  p e łn o m o c n ik a  p rawn ie  d o ­
zwolonego z g ł o s i ł ,  i o życiu swern i pobyc ie  donios ł ,  
w  przeciwnym bowiein.  razie za nieżyjącego uznanym;  ma-  
j a t ek  jego  zaś tym wydanym zostanie,  k tó r zy  sig j ako najbl iżsi  
sukces sorowie  j e go  wy legi t ymują ,  —  Pi ła dnia 4  g rudn i a  
182S.  —  K rólew sko - p r a s k i ' są d  z ie m ia ń sk i.

—  Odeb ran o  tu wiadomość,  źe j e n e r a ł  hrabia Dibicz opasa ł  
Szhinlg i wkró tce  s z t u rm  będzie  p r z yp uszczęny .
■—  h u m e r  2gi  t om u  VI Sylwana w ysz ed ł  z d ru ku .  Obe j ­
mu je :  1J o mechani cznem przygo towan iu  drzewa (dalszy'  
ciągaj. 2) O kar czowan iu  czyli  wydobywan iu  ka rp i ny  i uży t ­
kow an iu  z niej za pomocą  machin dó tego celu u r z ą d z o ­
nych  (?. ryciną . J  3J  O szkol e szczególnej  . leśnictw a ( da l ­
szy ciąg) .  4)  Bieg  nauk i  leśnej.  Sylwes t ra  .My dli bo rs kiego.
1—  Czy tamy  w Ku r j e r z e ;  nZa osobl iwość uważać  należy wy pa- 
d e k  nas t ępujący.  Dnia 30  z. m.  w  czasie ok rop ne j  burzy;  
I zr ae l i ta  pę dz i ł  m a ł e  stado gęsi od P o rę by  do Wyszkowa;  
g r a d  og romny  zabi ł  wszys tkie  gęsi ,  t o  jes t  samice,  a 4  I 
g ą s iory  będące w i ćm stadzie zostały p r z y  życ iu .»
—  K a le n d a rz  w ieczny. Tak i e  nazwisko nada ł  .wynalaz­
ca dz i e ł u  swego p o m y s łu  pewien myś lący znawca i m i ­
ł o ś n i k  m e c ha n i k i ,  w Warszawie zamieszkały .  Kal endarz  
j ego,  k tó ry  w ki lkuset  exemp lar zach  wyjdzie wkró tce na 
widok pub l i c zn y ,  nie jest  10 zwycza jne  pod nazwiski em 
ka l enda rza ,  znane  p i smo  , ale w istocie jest  tylko wy­
p a d k i e m  pomys łu  wynalazczego;  na r zędz i em matematycz-  
nćm ; s p r z ę t e m ,  źe tak  powiemy po ko jo w y m i do co­
dz i enne go  użytku ba rdzo  p r zy da tn ym .  Nakręca ,  się raz 
w miesiąc i pokazuje  nazwiska dni ,  l iczbę i. miesiąc.  Naz ­
wany jes t  s ł uszn ie  wieczny , bo dopók i  rachuba t e r a ­
źniejsza czasu t rwać będzie ,  zastosowanie i użycie j e ­
go pozos t anie  n i ezmienne i n ieomylne .  Ma k sz t a ł t  o k r ą ­
g ł y  i jest wielkości  ma ł ego  zegarka  ś ci ennego.  Widzi e­
l iśmy j eden  exemplar*  i don i e s i em y ,  gdzie  i po jakiej  
Cenie będzie można go nabywać.
—  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  c i ep ł a  s topni  20.

A  N G L I A  Z  Londynu, dnia  -7 L ipca . Od  czasu,  jak w  J r l a n -  
dj i  us t ało  us i łowan ie  pat i  j o t y c z u e , wieśni acy t e r o  k ra ­
j u  powróc i l i  do d a w n y c h  swo ich - Zwy cza jów  i ^ z u o w u  
m o r d y ,  pod pałania  1 k ł ó tn i e  c z y n n e  p ow róc i ł y  do dawnej  
dzielności .  I ołicja p r a w i e  wszędzie mus i  staczać 
w a tk i  z Judem a od tygodni a  każda  poczta p r zynos i  w ia ­
domości  ze raz  tu ,  d rug i  raz  gdzie indziej ,  pol i cjanci  do 
Wieśn i aków st rzelają.  Dodaj ą  do t y ch  donies ień,  że p o ­
licja zabi ja samych  ka tol ików,  a pon i eważ  u r zędni cy  no -  
D c y m i s ą  powi ęksże j  części pro t es tanc i  i często cz łonka­
mi  k l u b o o r a n z y s t ó w ,  l u d  więc zaczyna mieć p ode j r ze ­

n i e  że  s t rze la ją  pomiędzy  b e z b r o n n y c h  ze złości a lbo ze 
swawo l i ,  a śmierć każdego ze sw o ic h  uważa  za m o r d e r ­
s tw o ,  k tó r ego  się dopuszcza j ą  p r z e c i w n i c y  k a t o l i k ó w  pod 
płaszczeni p r awa .  N a  n ieszczęście  t ak  b y w a ło  zawsze  
w l r l n n d j i  od c; asu jak ją Ang l i a  z awojo  wała.  S ą d o w n ic ­
two zna jdowa ło  Trię zawsze w  r ęk u  zwyc i ęzc ów  a lbo t y c h  
k t ó r yc h  p r z o d k o w ie  posi ed l i  ma j ą tki  k r a j o w c ó w  i  k tó ­
r z y  w  późn ie js zych  czasach oddzielal i  się jeszcze od massy 
na rod u  zmianą  rel igj i .  J akoż  w  r o z u m ie n i u  pospo l i t ego  
I r l a n d c z y k a  p r a w o  n ie  j e s t  czem inue in  j ak  t y l k o  narzę­
dziem gwa ł tu ,  a sp r zec iw ian i e  się jego w y k o n a n i u  jes t  
u  niego- p r a w e m  natur al i iem,  to jes t  od p i e r an i e m  s i ł y  si łą 
S t r on a  O r a n z y s t ó w  k t ó r a  będąc w  pos i ad an iu  w ięk szy ch  
majętności  n iemal  wszys tkie  u r zędy  m a w s w o j e i n  w ładan iu  
w y w i e r ać  tną, jak zapewnia j ą ,  władzę  sw o j ą  wsposób  b a r ­
ba r zyńsk i  i j a w n i e  us i ł uj e  pobudzać ka to l i k ów  do b u n t u  
\Vr w ie lu  h r a bs twach  czyn ią  Or anżyśc i  pi wygotowania do 
obchodzen ia  z u roczys tośc i ą  dn i a  .12 l i pca k t ó r y  ka to l i ­
kom p rzy po m ina  chwi lę  och yd y  i uc iemiężeni a ,  i  d o n i e n a w i -  
sci  ich budzi ,  i l o r a z y  przez  pieśni  i proces je  p ro t ens tanc i  
z te r aźnie j szego położen ia  i ch  szydzą.  P ro t ens t anc i  z w y ­
kli  odbyw ać  proces j e  z b ro n i ą  w ręk u ,  a słychać źe  szcze­
gólniej  w tym rok u  wcześnie  zaopa trzy  l i ' s i g  w b ro ń ,  al .  
bowiem mieli sig dowiedzieć  źe również  katol icy u z b r a ­
jają sig a żeby  w razie p o t r zeb y  stawie im opór .  Nie 
podpada  wątpl iwości ,  że mini s t rowie  p r agn ą  zapobiedz p o ­
dobn ym r o z r u ch o m ,  a jeśli im  nie zapobiegną,  będz ie  to 
dowodem źe władza ich •' n ie  ma dosyć s i ły .  N ie szczę­
śl iwe p o ł oż en i e  tego k r a j u  doszło do lego s topnia ,  Iż  
ludzie  p r a gnący  p o k o j u  życzą  powszechnego  r o z b r o j e ­
nia na rodu  i z ap rowadzen i a  pwiya  w o j e n n e g o ,  wiedząc 
z doświadczeni a że wojsko r eg u l a r ne  w czasie r o z r u c h ó w  
nie tyle bywa zacięte ile m i l i c j a ,  i gdzie  lud r o z p ę ­
dzać p o t r ze b a  r zadko  k r e w  roz l ewa .  P rawa  ang ie l ski e  
op i e r a j ą  sig na uszanowaniu jakie ma lud dla świętego 
nazwiska p r a w a ;  n i ewłaściwe  są zatem dla I r l and j i  w 
t e r aźu i e j s zem jej po łożen iu .  Su rowe  po s t ępowan ie  z j ed ną  
i d ru gą  s t r o n ą  b y ł ob y  m oż e  pożyt eczn ie js ze  dla I r l a n -  
dji.
—  D ł u g  Zjednoczonych  Kra jów  A m er yk i  p ó ł noc ne j ,  n ie  
wynosi  już więcej nad 50  mil l jonó w pias t r .  o ko ł o  12 mili ;  f. 
s z e r l : ,  a za tem czwar tą  czgść rocznego  dochodu  Anglj i ,  
T e n  w ost atn im kw ar t a l e  ko ńczącym sig z d.  5 l i pca ,  
uczyni ł  12 ,015 ,038  f. s . ;  w t ymże  s a m ym  kwar t a l e  r o k u  
zesz ł ego by ło  dochodu 12,364,72(5 f. s. ,  mnie j  z a t em w 
roku  t e r a źn i e j s zy m  o 34 9 , 6 93  f. s.
—  Lis ty od eb r ane  z H on d u ro s  potwierdza ją  w ia d o m o ś ć  
k tó r ą  tu i n ną  d ro g ą  o d e b r a n o ,  źe  wojsko Śan -Sa lvado -  
ra pobiwszy  Guat ima lczyków w kroczy ło  do miasta  Gua-  
t imala .
—  Gaze ty  am e r y k a ń sk i e  podają ;  źe po t ęga  m o r s k a  Z j e ­
dnoczonych  Kra jów  sk ł a da  sig obecnie  z 7 okrę tów  li- 
n jo wy e h ,  z 7 f r ega t  p i e rw s z eg o ,  i z 4  drugiego" r z ę d u ,  
z 12 szalup wojennych  i z 7 s zone rów.  W roboci e  i 
bliskich u k o ń c z e n i a ,  jes t  w i e j  chwil i  7 okrę tów,  l injo-  
wych i 6  f regat .
—  Un iwer sy t e t  tu t e j szy  roz dz i e l a ł  d. 9 b.  m. n ag r od y  
między uczniów.  Syn  mąrg r .  Pal mol 5 o t r z y m a ł  na g ro ­
dę z nauk i  filozofji na tury .  P r z e w o d n ic z y ł  lej u roczy ­
stości hr .  Grey .  P. B rougham b y ł  t akże  obecny.
—  W Mon t r ea l  budu j ą  k o ś c i ó ł ,  k t ó ry  będz ie  5t)0 s t óp  
d ł u g i ,  150 s ze rok i  , .100 wys ok i ,  a 2 4  wież otaczać gO 
mają.  Koszta  p o d łu g  anszlagu , wyniosą  p ó ł  mi l jona 
dola rów.
—- W Lima w Ameryc e  p o łu d .  wychodzi  dz i enn ik  poświę ­
cony r zeczom p rz y r o d z o n y m ,  p r ze m ys ło w i ,  p.  t. M em o -



r ia l da ć iencia s n a tu ra leś  y  da industria l n a c io n a t y  
estran iera . W es z ł y  już 2 zeszyty.

FRANCJA.  —  Z  P a ry s a  d n ia  8 lip ca . —  Na pos i e­
dzeniu izby deputowanych dnia 6 lipca odbywały  sig dal­
sze narady nad budżetem ministerjuin skarbu.  Izba ze ­
zwol i ła na czynsze długu 205,1  13,065 fr. na umorzen iego
4 0 .4 0 0 .0 0 0  fr. na i/.bę parów 800 ,0 00  fr. na izbę depu­
towanych 600 ,000  fr. na order 1'egji honorowej 3 ,400 ,000;  
na izbę obrachunkową żądał  minister 1 ,255 ,000  fr. Pan  
Keratry sądzi ł  że magistratura ta jest  za kosztowną a człon-  
kowie jej  nie są dosyć niepodlegli .  Pan Gravier żądał  
reformy tej władzy.  Z tern wszystkietn zezwol i ła izba na 
summę żądaną. Na pensjach cywilnych w summie 1 ,500,000  
fr,  radził  p, Marc hal oszczędzi ć 60,000-  fr. przez znie ­
sienie pensji jakie  pobierają byli minis t rowie,  ale izba 
odrzuci ła j eg°  wniosek.  Następnie zezwol i ła  izba
45 .60 0 .00 0  Ir. na pensje wojskowych; 5 ,4 5 0 , 0 0 0  fr. na 
pensje osób duchownych; 5 ,0 00 ,0 00  fr. na koszta admi­
nistracji centralnej; 170 ,000  fr. na koszta likwidacji  
pretensji  emigrantów. Na kosztach likwidacji  byłych ósa- 
dnikóty wys py  S.  Domingo  w summie 235 ,0 00  fr. żąda­
nych,  zaprowadziła izba oszczędność 35,000  fr. Przyję ła  
zaś miljou franków na koszta przetapiania monety.  Zmniej ­
szyła summę 2 ,6 0 0 , 00 0  fr. na koszta urzędu skarbowe­
go o 2 0 0 , OoO 1'r. Ńakoniec zezwol i ła  6 , 0 00 , 00 0 ,  ff.  na 
prowizje długu ruchomego.
—  Zagęszczony zwyczaj używania pijawek w  różnych  
chorobach,  spowodował  pewnego spekulanta do za- 
mnożeńia w  departamencie Mozel i  trzech stawów tern 
użytccznem* stworzeniem.  Ło wi ą  go za pomocą czerwo­
nej szmaty na tyczce umalowanej ,  do której gdy ją w 
wodę w ło żą  mnóztwo przyczepia się pijawek.
—  Do Hayru zawinął  w tych dniach okręt  amerykański ,  
mający trójkolorową banderę.  Dano mu natychmiast roz­
kaz oddalenia się z portu , albowiem barwa taka czasy 
rewolucji  przypominająca,  nawet na sygnale okrętowym 
powiewać nie może.
—— Bawiący w Paryżu Amerykanie  obchodzil i  pozawczo -  
rnj w liczbie 89 ,  53cią rocznicę niepodległości  amerykań­
skiej.  Między 13 zwyczajne mi toastami , wniesiono j e ­
den za zgodę między Zjednoczonemu krajami Ameryki  
południowej  i za ich pomyślność.  Jenerał  Lafayette miał  
mowę  winszując Z. Kr. Am.  północnej ,  że w nich już  
od lat 50 istną instytucje,  o  które dla dobra ludzkości  
tu w Europ ie  z trudnością walczyć częstokroć przycho­
dzi , jakiemi są: wolność zdań, emancypacja,  reprezenta-
cja, sądy przysi ęgłych i wolność religijna. Pan Low wniósł  
toast za pomyślność Grecji ,  życząc jej jak najprędszej  
samodzielności .
—  Uczyniono nam, (powiada jedna z Gazep) zapytanie: 
Czy s łuży  administracji rządowej prawo rewizji akt w do­
mach u adwokatów, dla wyśledzenia,  jak dalece w interes-  
sach które prowadzą,  przepisom skarbowym zadośćuczy ­
nili.  INie umiemy nu to (mówi taż gazetaj  dać stanow­
czej odpowiedzi  , udzielamy jednak stosownie do żąda­
nia podawcy, zdanie biegłych w nauce prawa i w admini­
stracji mężów,  zupełni e  temu przeciwne.  Utrzymują oni,  
że podobne prawo s łu żyć -mo że  rządowi co do uotarju-  
szów bo ci mają kancelarje publiczne , bynajmniej zaś do 
obroneow sądowych,  bo to są prywatni pełnomocnicy  
kljentow swoich.  Rewidować dowolnie ich domy i ich akta,  
byłobyto wdzierać się do tajemnic, powierzonych im sa­
mym wyłącznie przez  strony które w nich zaufa nie po­

kładają.  Taki czyn by łby  pogwałceniem bezpieczeństwa  
prywatnego.  Si edzenie  formalności  i przepisów fiskalnych 
wsprawach adwokatom powierzonych,  wtenczas tylko 
może mieć miejsce , gdy sprawy są przez  nich wnoszone  
i akta produkowane.

—  Margr. Loule zapozwany został  powtórnie do try­
bunału cywilnego o niezapłacone komorne .  Na ru ­
chomości jego s ekwestr  po łożono .

—  Donoszą z [Perpignan, że  surowość hr. d’Espana w 
postępowaniu,  nie przyczynia się wcale do uspokojenia  
Katalonji, i owszem podnieca ducha prześladowanych i co 
raz więcej jedna im stronników. Ko n s ty t u ej o n iści bawią­
cy we Francji nie tają się z tćin,  że wkrótce nowe  po ­
wszechne powstanie ale zupełni e odmienne  od tego jakie  
by ło  w roku 1827 , powiedzie się tą rawą jak najnieza-  
wodniej.  Pośpiech j enerała Mil.ins, który ich przed umó­
wionym czasem skompromi tował ,  jes t  tylko ma łą  pr ze ­
ciwnością w wykonaniu zamierzonego przedsięwzięcia,  k tó ­
rego plan bynajmniej  zmieniony nie został.
—  Minister spraw wewnętrznych przes ła ł  magistratowi  
miasta Frejus 4000  franków, na koszta odkopywania w 
amfiteatrze lego miasta starożytności ,  które w tein miej ­
scu już  nie raz znaebodzono.
—  C ourrier  zaprzecza,  jak mówi z pewnego źródła,  o mia­
nowaniu barona Pasquier  ministrem spraw zagranicznych.  
Twierdzenie jego sprawdza niejako utrzymująca się teraz 
pogłoska,  że  kierunek interesów zagranicznych obejmie  
na powrót hr. de la Foronnays,  jak tylko do zupełnego  
zdrowia povvroci,a to obecnie hardzó znacznie polepszyło się.
 W . departamentach Cher,  Gers,  Lot  et-t-arone i w
niektórych innych , burze i grady nadzwyczaj wielkie po-  
zrządzały szkody.
—  Słychać ,  że plan bombardowania Algieru u ł o ż y ł  k a ­
pitan la Bretonniere;  przedstawiony Delf inowi ,  po zyska ł  
tegoż zatwierdzenie.  Kapitan la Bretonniere pojechał  na­
tychmiast 'do Tu lonu , dla uzupełni enia lain ostatecznych  
przysposobień,  poczem obejmie dowództwo blokady Al­
gieru i plan do skutku przywiedzie .  Kapitan fiotty La-  
treyte donios ł  ministrowi morskiemu pod d. 19 czerwca,  
ze udało mu się "zniszczyć Iclukę algierską.  Żołni erze  
od marynarki  wysiedli  na ląd1, ale zaskoczyło ich 50 0  
Bcduinów; 25 Francuzów l eg ł o  na placu i zabrano im trzy 
ł odz i e .
—  Odebrano tu listy z Lo n d yn u ,  że w miejsce hr. Jta- 
buyana , mianowany tympzaSowie pan Mello Matos,  spra­
wującym interesa dworu brazylskicgo w  tein mieście.
—  Dwa tutejsze dzienniki  donios ły wczoraj,  że Don Mi ­
guel postanowi ł  mianować xicoiem (Due)  przybocznego  
lekarza i poiubienca ■ swego , wydąć oraz za niego infan­
tkę siostrę swoją,  byłą  rcjentkę Portugalji.
—  Mówią tu, ale z pewnością donieść tego nie m o ż n a ,  
ze hr. Montholon , towarzysz niegdyś Napoleona na w y - 
spie S. Hel eny,  Zosią)' skazany na uwięzieni e z powodu  
przywlaszczetiia summy 33, .009 Ir. która mu powierzona  
była,  .Słychać zt  hr. Montholon rost rwoni ł  już ogromny ma­
jątek , którym go dawniejszy jego władzca i dobroczyń­
ca wyposażył .

WIADOMOŚCI NA UKOWe !
B U C K T H O R N  1 JE G O  P RZ Y JA C IE LE .

2 d z ia ł W a sh in g to n a  I r w in g a  A m ery ka n in a .
(D okończen ie)

W  krótkim czasie .utraciłem urząd, wypróżni łem k ie­
szeni e i ukończyłem poemat: R ozkosze m elancholii. Całe
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to w a r z y s t w o  w y n o s i ł o  go  pod  ob łok i.  R o zk o s ze  I m a g i -  

' tia c j i ,  R -tsk o szę  t N a d z ie i ,  R o zk o sze  V am ieC i • z  k tó ry ch  
k a ż d e  s u t s r a  swego' w  p e w n y m  rzędz ie  p s r f ś * / —p»?» 
s ta w i ły ,  m ia ły  być  t y ’to  prozą, w  p o r ó w n a n iu  z m c m i  
R o zk o sza m i.  Nasza M ontagu ,  s łu c h a ła '  go  z  z a c h w y c e ­
niem,.  ° d  desk i do desk i;  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  t o w a r z y ­
s tw a  l itera ck ieg o  na u ko w eg o ,  uznali  m ię  za p ie r w sz e g o  
* sp ó łc z esn y e h  poetę  i zaw czasu  m ó w i l i  już  o w r z a w ie ,  
jakiej poehint mój na św ie c ie  miał  narobić .

N i e  w ą tp io n o ,  że  w s z y s tk im  k s ięgarzom  g ł o w y  poza-  
wraca i obaw iano  się o to ty lk o ,  a b y m  z n ieg o  n ie  z r o ­
b i ł  ofiary, sprzedaiąc  go za tan io .  Im  częściej o hi i m  nió -  
w il i , /  t y m  większą  oznaczali  za n ieg o  .cenę. W y l i c z a l i  
w ie lk ie  sum m y, za jakie b y ły  sp rz e d a n e  pocm ata  k i lku  
po p u la r n y c h  p o e t ó w  i zgadzali  s ię ,  ż e  poem at  mój l e ­
p s z y  od w szy s tk ich  razem , p o w i n i e n  być  s t o s o w n i e  za­
płacony'. Co do  m nie ,  sk r o m n y  w  m o ich  żądaniach,  
ołwiadczy-łem, że  dófyć  m i będzie  na t y s ią c u  g w i t ie ó w .  
W ło ż y łe m  w ię c  poem at  do  k i e s z e n i  i w y je ch a łem  do  
L o n d y n u . , ,

’’Podróż  moja b y ła  w e so ła .  S e r ce  i k ieskę  z a ró w n o  
m iałem  l e k k i e ,  a w  g ł o w i e  r o i ł y  się  ś w ie t n e  o b ra zy  sła ­
w y  i bogac tw .  Z p e w n e m  u c zu c iem  dum y: sp o g lą d a łem  
na L o n d y n  z p a g ó r k ó w  H ig h g h a te .  Z d a w a ło  mi s ię ,  żc  je ­
stem  jenera łem , Sp o g lą d a ją cy m  na m iasto ,  k tó re  podbić  
m iałem , S tó  1 ich, pogrążona w  g r u b y m  o b ło k u  d y m ó w ,  
k tó r e  nic  dopuszcając  do niej b lasku s ło n e c zn eg o ,  jak  
g d y b y  sz tuczn ą  n iepogod ą  do koła ją o tacza ły ,  zdaw ała  mi  
się' sp o c z y w a ć  u stóp  m o ich .  L e c z  w k r ó t c e  s łońce  r o z ­
p r o sz y ło  mgłę na przed m ieśc ia ch  w s c h o d n ic h  i w z r o k  
mój bujał sw o b o d n ie  po b łęk itn iej  l in j i  w z g ó r z ó w  K en t . , ,

’’C h c i w i e  p r z y p a tr y w a łe m  się p rzep y szn e j  k o p u le  S. 
P a w ła ,  w ysta jącej  nad ten  z n i ie r z c h u io n y .  chaos ,  i w n e t  
ujrza łem  kraje łaskawej um ie ję tn o śc i ,  k tó re  zostają pod  
jej zasłoną (o b w ó d  m ia s ta ,  z w a n y  łaciński) .  Jakąż pra­
cę,  jakąż r o zk o sz  sp ra w ić  m ia ły  w k r ó t c e  tem u  d r u k a r ­
sk ie m u  i  ks ięgarsk iem u m iastu  moje R o zk o s ze  m 'elancholij\ 
W k r ó t c e  sp o d z ie w a łe m  się  u s ły s z e ć  k r a m a r zy  w y k r z y ­
k u ją c y c h  m oje  n a z w is k o  po u l ica c h  P a te r  n o s te r  rou> 
A n g e l  C ourt, A re  M a r ia  i  A n i ca  C orner (*).

P r z y b y w s z y  do miasta,  pob ieg łem  n a ty c h m ia s t  do  naj­
s ła w n ie jszeg o  w y d a w c y , t a k ie m u  b o w ie m  k a ż d y  a u to r  naj­
c h ę tn ie j  z w y k ł  sprzyjać: C z ł o n k o w ie  t o w a r z y s t w a  w ie j ­
sk ie g o  p o s t a n o w i l i  byr 1 i, a ż e b y  on b y ł  tym  sz c zę ś l iw y m  
c z ło w ie k ie m .  N i e .u m i e m  n a w e t  p o w ie d z ie ć ,  z-jak w i e l ­
ką  próżnośc ią  przeb iega łem  u l ice ,  g ło w a  moja oc iera ła  
się o obłok i.  C zułem , jak z e f i r y  n ie b ie s k ie  do ko ła  niej  
p o w ie w a ł y ,  i w id z ia łe m  jak ją o ta cza ły  p r o m ien ie  c h w a ­
ły .  G d y  ‘ob o k  księgarni p rzechod zi łem ,  zd a w a ło  mi się,  
że  w id zę  dz ie ło  moje b łyszczące  na w e l in i e  m ięd zy  n b -  
w ę m i  o so b liw o śc ia m i i p o r tr e t  mój na m iedzi ,  lub d r z e ­
w ie  r y t y ,  u m ie sz cz o n y -  o b o k  Skotta ,  B y r o n a  i M oore .

W śm ią łośc i  m ojego c hodu  i z a n ied b a n iu  ub ioru ,  g d y  do  
sdęgarm  w c h o d z i ł e m ,  b y ło  coś takiego, co  c z e la d z i ' sk le p o ­
wej u sza n o w a n ie   ̂ n ak azyw ało .  M ie l i  mię z a p e w n e  za  
w a ż n ą  osobę,  m o że  za autora P o c z ą tk u  'G rek ó w ,  a lbo  
P o d ró żn e g o  jo d  p i r a m id 1. C z ło w ie k  śm ia ły  w  brudnej s u ­
kn i ,  z a w sz e  uczy n ić  m o że  w r a ż e n ie  w  ś w ie c ie .  l i t e ra c ­
kim; m m  Się kto z le  ubrać ośm iela ,  m us i  b y c  p ierw ej  
s ie b ie  p e w n y m . T y l k o  w ie lk i  jeiijusz, a lbo w ie lk i  u c z o ­
n y  śm ie być bru d n y m . Dla' tego z a p e w n e  w p r o w a d z o ­
n o  mię natychm iast  do  S a n c tu m  S a n c to ru m  tego  w i e l ­
k ie g o  kapłana M iu e r w y .

R z e m io s ło  w y d a w c y  r o ż n i  się  teraz w c a le  od tego ,  
jak ie  b y w a ło  za cza só w  B ern ard aL M ttd .  Zastałem  X ie g a -  
r za  w u b io rze  m od n y m , za tru dn io neg o  pisan iem  l i s t ó w  p r z y  
pięk n em  b ió r k u  w  sa lo n ie  w y t w o r n y m ,  o z d o b io n y m  s o ­
fam i, portretam i n a jp ie r w sz y ch  a u t o r ó w  i rzędam i x iażek '  
bogato  o p r a w io n y c h .  O d b y w a ł  in te re sa  p o d ług  w s z e lk ic h

(*•) Nazwiska ulic londyńskich, gdzie najwięcej mieszka księga­
rzy.

| przepisów  mody; miejsce zdawało się być godne spania-
ły c h  dz ie ł ,  k tó r e  b y ł y  w  n ien i  w y d a w a n e .  W i n s z o w a -  
j,,i" u.drre^o Wyitór!!,- bo z a w sz e  lu b i ł e m  zachęcać
lu d z i ,  o b d a r z o n y c h  sm a k iem  i  zd o ln o śc ia m i. , ,

’’P o s tą p i łe m  k u  n ie m u  z m iną  tak p o w a ż n ą ,  uC jdltićj 
p r z y w y k n ą łe m  w  t o w a r z y s t w i e  w ie j sk ie m ,  jed n a k że  do ,  
dałem  n ieco  p o s ta w y  o p ie k u ń c z e j ,  p r z y z w o i t e j  ternu, 
k tó r y  ma kogo  u szc z ę ś l iw ić .  X ie g a r z  n ie  w y p u szc za ją c  
pióra  z ręki,  przes ta ł  pisać i w  m i lc z e n iu  z d a w a ł  s ię  s łu ­
chać, co  m u z a p o w i e  tak d z i w n e  z ja w isk o . , ,

’’Z a sp o k o i łe m  natychm iast ,  jego  c iek a w o ść ,  bo w ie d z ia ­
łem ,  że  nic  mi ' n i e  p o z o s ta n ie ,  jak p r z y j ś ć ,  u jr z e ć  i  z w y ­
c ię żyć . W y m i e n i ł e m ’ t y t u ł  s w o j e g o  p o e m a tu ,  w y d o b y ­
łem  drogą  paczkę poskrpbant-go r ęk u p ism u ,  p o ło ż y łe m  
go  na s to le  z m iną n a p usżoh ą  i a b y  prędzej  sk o ń c zy ć ,  po  w ie ­
dz ia łem  mu ppjprostu , że  żądain za n ie g o  1 0 0 0  g w in e ó w . , ,  

” N i e  dałem m u  czasu d o  m ó w ie n ia  i  zd a w a ło  się, ża 
i  o n  moycic n ie  m ia ł  o c h o t y .  D z i w n i e  z m ie sz a n y ,  spo­
g l ą d a ł  n a  m n i e  przez czas n iejaki,  z m ie r z y ł  mię o d  stóp do 
g ł o w y ,  sp ojrza ł  na r ę k o p ism  i z n o w u  na inn ie ,  pokazał 
m i k r z es ło  i p o g w izd u ją c  s o b ie  z  lek ka ,  w z ią ł  s ię  na po­
w r ó t  do l i s t u . , ,

„ C z ek a łem  przez  czaś n ie jak i  na  o d p o w ie d ź ,  w  ro zu ­
m ie n iu ,  ż e  n a m y ś la n iem  się  je s t  zajęty; a le  on  n i e  prze­
r y w a ł  sw o je g o  z a m y ś len ia ,  c h y b a ,  to p ió r o  maczając, to 
sk ro b ią c  się  w  brodę ,  lu b  k o n ie c  nosa  i  z n o w u  dalej 
pisał.  W id z ia ł e m  o c z y w i ś c i e ,  że  w c a le  c z e m  i n n e m  jest  
z a tr u d n io n y ,  a le  n i e  p r z y p u s z c z a łe m ,  i ż b y  m o ż n a  b y ło  
w te n c za s  m y ś le ć  o c zem  in n e m  i zapom nieć  o m o im  p o e ­
m acie .  N i e  m y ś la łem ,  a ż e b y  R o zk o s ze  M e la n c h o l j i  u s tę ­
p ow ać  m o g ły  jak bać w a ż n e m u  z a t r u d n ie n iu . , ,

„ N a k o n ie c  obraz iła  się  moja du m a ;  p o r w a łe m  r ę k o -  
pisrii, w ł o ż y łe m  go do  k ie s z e n i  i w y s z e d łe m  z po k o ju  
z ha łasem , a ż e b y  z w r ó c ić  na s i c M e  u w a g ę .  A l e  X i e ­
garz w  in te r e sa c h  m niejszej wag i  z b y t  się  b y ł  z a to p i ł ,  i ż b y  
na odejśc ie  m oie  b y ł  zw a ża ł :  p o z w o l i ł  m i  zejść ze‘ s c h o ­
d ó w  i n ie  w y b i e g ł  za m ną.  B y łe m  ju ż  na u l i c y  a le  
ani  je d e n  c z e la d n ik  n i e w y b i e g ł  za  inną z prośbą, a b y m  
w r ó c i ł ,  x ięg a r z  n a w e t  do ok n a  n ie  p rzy stą p i ł .  M ó w i o n o  
m i p ó źn ie j ,  że  m n ie  w z ią ł  zd  g łupca ,  a lbo ,  w a r  jata. Są d ź ­
c ie  ty lk o  p roszę ,  m o i  P a n o w ie ,  jak d a lece  s ię  m y l i ł . ; ,

” N a  ro g u  u l i c y  zacząłem  spuszczać  z to n u .  P o h a m o ­
wałem  moje diunę, m o je  żądania ,  i poda łem  in n e m u  x i ę -  
g a r z o w i  urn iarkow ańsze  w a r u n k i .  N i e  lep ie j  m i  s ię  p o ­
w io d ło  z n im , z t r ze c im  i c z w a r ty m .  C h cia łem  n a s tę p n ie  
a b y  m i  sam i w y d a w c y  c en ę  p o d a w a l i ,  a le  m e c h c i e l i ,  się  
n a w e t  o d z y w a ć  albo, o d p o w ie d a l i  z e  po e z j i  tak ła ­
tw o  dostać m ożna,  jak. p i e p r z u ,  że w s z y s c y  n a u c z y l i  się 
już w i e r s z e  ro b ić ,  że  targ n ie m i  już  z a p c h a n y .  N a d to  
t y t u ł  m o jeg o 'p o e m a tu  p o d łu g  n ic h  n ie  w i e l e  o b ie c y w a ł ,  
gd y ż  w s z y s tk ie  R o zk o s ze  już  z u p e łn ie  są w y c z e r p a n e ;  
w y m agają  teraz  m ó w i l i  o k r o p n o śc i ,  l e c z  i t y c h  już n ie  
staje. ‘ P o w i e ś c i  o r o zb ó jn ik a ch  m o r sk ic h ,  o rabus iach ,  
o T u r k a c h  k r w i c h c i w y c h ,  m o g ł y b y  się  jeszcze  u d aw ać ,  
g d y b y  je  n ap isa ł  a u to r  d o b r z e  z n a n y ,  in a cze j  b o ­
w ie m  n i k t b y - n a  nie  n ie sp o jrza ł . , ,

’’Nsikoni.ec m us ia łem  zo s ta w ić  r ę k o p ism  x ie g a r z o w i  
do p r zeczy ta n ia  i o c en ie n ia .  A l e  p r a w d z iw ie  m ó j  P a n ie . . .  
A id  A h'.... za p o m in a m  j e g o  n a zw isk o ; o d p o w ie d z ia ł  m i ,  
z m ie r z y w s z y  o k i e m ,  moją starą su k n ię  i  zasżargane  o b u w i e ,  . 
p r a w d z iw ie  ta k i  te r a z  n a t ł o k  za tru d n ie ń , ty le  m a m y  rę k c -  
p is m ó w  d o  c z y ta n ia  i i  n a m  z b y w a  ć za su  do  p r z e g lą d a ­
n ia  p i s m  n o w ych , a le  j e ś l i  W  P a n  za  ty d z ie ń ,  z a  d w a ,  
albo  w  śro d k u  p r z y s z łe g o  m ie s ią c a  p r z y j ś ć  z e c h c e s z ,  m oże  ( 
zn a jd ę  c za s  do p r z e c z y ta n ia  i  do  o d p o w ie d z i.  P r o s z ę  p a ­
m ię ta ć  z a  d w a  m ie s ią c e ,że g n a m  P a n a ,p > ' jech o d zą c  p r o s z ę  m ig  
o d w ie d z ić .  T o  m ó w ią c ,  . u k ł o n i ł  m i  jak najgrzeczn iej .

W I D O W I S K A  W  S T O L I C Y .
T E A T R  PO LSK I. DzU komedja: P a ń stw o  S tą n itz ł in o ic s o w ie ;  poprzedzi 
kometija: T ra fiła  kosa na kam ień ; po n iej nastąp i komertja.* M ich u ł i  K rysia .

G A B IN E T  T O P O G R A F I C Z N Y  w salach r e d u to w y c h .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O W  S K I E G O  P R Z Y  U L I C Y  Z A K L E J . N r  o -  4 7 2 .


